
Kg 298. l&dź. Poniedziałek 21 listopada 1921 r. Cena 20 mk. (ft> yrawfwejl 21) HnIeWose pocztom gułac na ryczałtem. Rok II.

Pis no poświęcone sprawis robotników i intaligancji pracując^
CeiB g ra tim e n ty : 

lilcsięcznie l k . 4 0 0  
na prowiactf „  500 
Z ’ gran;cą „  £00

UWAGA: Pre»umorat% 
rrsz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, na!»- 
iy adre*ować Jak nasta­
l i  je:

PAWEŁ UKBAWA5C 
l i-ii, Przejazd Nr. i, 

„Praca“ .

Administracja otwarta od g. 9 rano
___ do 7 wieczorem. • • • • «*•••••»

R e d a k to r p rzy jm u j#  w o w to r k i i p lo tk i 
od 6 — 7  w ie c zo re m . „ ____

Sekretarjat Redakcji otwarty dia p i-
M iczro śćl od 6— 8 w ie c *. codzianaii.

FęV.ophów nisnsda aeych »ię i a d r a t a  R a l t i i l i  
------------------- st« zwraaa. ------------- -----
A n y k u t y  baz o z n ecz eg la  h a s o r a r j n a  m i j n u  
—  —  —  t a  n  b e z p ł a t n e .  —  —• —

C B N A  0 G Ł 0 3 Z R &  
Przed takstem nk. 80.— 
t? tek ido mk.lOOi—resla* 
my m'<. 60.—, a*kral«g 
mk. 4 0 —, komnnlkaty 

rak. 50, zwyczajne mk. 35 
za wiersz nonp>r«lowy 

jednołimowy. 
Ogłoszenia drabia 10 tak. 
za wyrai, iii poazakują- 
cycb »rasy oraz zagnblon« 

dokumenty m*. &. 
O;l35z*oia zaaUjscaw« •  
50 jroe. dniej. — Zagra­
niczne* 10) oroe. dratej. 
0^t)sz*nla tOirłaa* *» 
%. i riłct. >J »* • >. Ir»St|

f? f akcja i ?ft«»pi{straeja Przejazd Ns 8. T E Ł E F O a  m  3 2 .
c *rev’a a ¿ 3 i r a ^ gffl iM Ba

Kentaczakawa P. K. 9.33141

Prenumeratę i ogłoszenia dia jiisma „ frzca “ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zam kowa Nr. 15.

íC ino«Teatr

lowośoi
Piotrkowska

rćfj Glówaej.

b ^ i s !  Arcydzieło, którem interesuje się  cały św iatl —  Dramat historyczny w  7-miu w ielldch aktach

” Syn Napoleona Bopapapte, 
JL \ X JL j l %,/ Wieiki Hsśąża Reifosiadfu.O R L

G Ł Ó W K Ę  SCBNT: I n t r y g a  K a n c l e r z a  M e t t a r n i c h a .  S z p i e g o w a n y  >e w s z y s t k i c h  s t r o n .  S p i 6e k  I ? o n a p a r t y s t ó w .  W i e r n y  a ł n g a .  Z a m a c h  n a  k s i ę c i a .  
T o j e i n n l c z y  o r t e e h .  M l i o i d  N a p o l e o n a .  O p o w i a d a n i e  p r z e s z ł o ś c i .  S k a z a n y  n a  r o z s t r z e l a n i e .  U ł a s k a w i o n y ,  ’i e w o l n o j o n i ś c i .  H t a t o r j a  r o k u  18<’U J a k  
N a p o l e o n  B o n a p a r t e  n a d c i a g n ą i  * a r m j ą  na S c h O n b r u n .  Ś l u b  N a p o l e o n a  z  Mar.j ą  L u d w i k ą .  C e s a r a  p r z e d  w y p r a w ą  n a  K o s j ę  ż e g n a  iodq i d z i e c k o .  
Straszna z m i a n a .  U c i e c z k a  d o  P a r y ż a .  Z a p ó ź n o .  C h o r o b a  K s i ę c i a .  B e z  b l a s k u  i s ław y z m a r ł  syn  N a p o l e o n a .  —  -  P o c z ą t e k  o  g o d z  5.30 w ie c z .

BggsMze^^iBrzzaTOMaiMBWBBMwaMMBatfHBniLagrTiwirrriTriiwM' i j

P o l i t y k a  p o l s k a .

Naczelnik Państwa na 
L Wschodzie.

LIDA 20. (PAT). Wczoraj 
ur/ybył specjalnym pociągiem  do 
Lidy Naczolnik Państwa. Towarzy­
s z  mu: min. spr. w ew n .—  D ow na- 
rowlcz, naczelnik WydziaiaJwschod- 
n ie ,o  min. spr. zagr.— Kosakowski, 
pułkownik sztabu generalnego— Ry­
bak. j pulk. Piszczyński i Zablerzow- 
aki, ¡radca ministerjalny w  min. spr. 
*a«r. dr. Górski, starszy referent 
uiin. spr. zagr. A rciszew ski oraz 
adiutanci przyboczni Naczelnika  
Państwa: por. Sołtau 1 por. Kade- 
nacy.

Ua spotkania G a o z s l a i k a  
P a ń s tw a

przjbyli na dworzec: przedstawicie­
le w  ładz rządowych, z wojewodą  
nowogrodzkim Raczkiewiczem na 
czele, przedstawiciele Rady Miej­
s k i ]  Lidzkiej. w ójtow ie gmin i pu- 
bli< i nuśó, która zgromadziła slą  li- 
«zine na w ieść o przybyciu Naczel­
nika Państwa.

Jednocześnie przybył tu dowód- 
«a wojsk Litwy Środkowej, gen. 
Żel, vowski z adjutantem general­
ny m Prystorem oraz p. Meysztowicz,

Po otrzymaniu raportu od gen. 
Ryiiza-Smiglrgo i przeglądzie kom­
panii honorowej, udał się Naczelnik  
Państwa, w itany gorąco Jprzez ze­
branych, do kasyna oficerskiego, 
c e le m  przyjęcia delegacji.

W  kasynie oficerskim w  Lidzie

^ “ cstialniU P a ń s tw a  p r z y ją ł
w  d n iu  i o  bm. przybyłych na w ieść
o jego prtyjeździe wójtów w szyst- 

I k ic h  gmin p0w. lidzkiego oraz przed­
staw icieli m iejscowego społeczeń­
stwa.

SSSowra i a c x e l n i k a  P a ń s tw a »
Pow ołując 6ię na swą odezwę, w y ­

sianą w r. lo io  w ch w ili w yzw olenia 
W ilna, obiecującą, to ludności ziem i w i­
leńskiej będzie dana m oinosó w ypow ie­
dzenia się CO do '-weiro luSU, N acselnik  
Państw a w mowie do zebranych oświad­
czył, f.o obecnio nadesacłi\ chw ila  zreali­
zowania le j zapowiedzi. Za zgodą Sejmu 
5 rządu polskiego ludność pow\ lidzkiego 
ma przez powszechne w ybory <jać ni- 
cj;em nie skrępow any w yraz swej woli.

Podkreślając całą powagę ma­
jącego się  odbyć aktu .oraz jego  
znaczenia dla kraju i lt\dno$cf, Na­
czelnik Państwa zw rócił się do ze­

branych, aby jak najliczniejszym u- 
działem w  głosowaniu stwierdzili 
dobitnie i udowodnili wszystkim  is ­
totną w olę ludności, a tem samem  
przecięli ostateczną w ątpliw ość i  
Bpory co do charakteru tej ziemi. 
Naczelnik Państwa, będąc sam jej 
synem, głos swój w yraził już szab­
lą, w yzw alając kraj i  dając mu 
możność postanowienia o swym  ło­
sio. Reszta należy do ludności. Nie 
staw iająo ze sw ej strony żadnych 
w niosków ani prorozycji. Naczelnik  
Państw a w zyw a jedynie, aby w szy­
scy  stanęli do urny wyborczej, im  
bowiem liczniejszy będzie udział 
wyborców, tem w iększa będzie w a­
g a  decyzji Zgromadzenia w ileńskie­
go. W reszcie oświadczył Naczelnik  
Państw a, ,że raz wypowiedzianej 
w oli ludności gotów jest, i będzie, 
w razie potrzeby, bronił siłą  oręża.

Odpowiedź Wojewody.
W o je w o d a  R a c z k le w ic z  z w r ó c ił się 

d o  N a c z e ln ik a  P a ń s tw a  z  za p e w n ie n ie m , 
Ze m ie s z k a ń c y  p o w . lid z k ie g o , k t ó r z y  
b y li  z a w s ze  w ie rn i O jc z y ź n ie  i  t y lo k r o t­
nie u d o w o d n ili sw e u c zu c ia , p o sp ie szą  
z  c a ły m  za p a łe m  spełn ić sw ej o b y w a ­
te ls k i o b o w ią ze k .

Z e b r a n i p r z y ł ą c z y l i  się d o  p rze m ó ­
w ie n ia  w o je w o d y , d zię k u ją c  p . N a c ze l­
n ik o w i P a ń s tw a  i p rze d s ta w ic ie lo m  r z ą ­
d u  z a  u d zie lo n e  w y ja ś n ie n ia  i w y r a ż a ­
ją c  za p a tr y w a n ie , t e  lu d n o ść  p o w ia tu  
s k o r z y s ta  z  w y b o r ó w , a b y  za d o k u m e n ­
to w a ć  sw ą  is to tn ą  w o lę  i  u c zu c ia .

Przykry bilans tygodnia 
obrad.

WASZYNGTON, 20. Obraz, jaki 
konferencja przedstawia dzisiaj, w  
tydzień po otwarciu, jest zupełnie 
Inny, niż jej sensacyjny początek. 
Propozycje Hughesa nie stoją już 
oddawna na pierwszym planie obrad. 
Zagadnienie chińskie starają się  
słowam i zepchnąć z porządku dzien­
nego. Tylko angielsko-w łoskie pro­
pozycje rozbrojenia na lądzie budzą 
jeszcze ‘pewnego rodzaju zaintere­
sowanie w  kołach konferencji. Wo­
góle oczekuje się  tutaj dramatycz­
nych zwrotów.

Przykre w rażenie Wywarły w y­
wody b. ambasadora amerykańskie­
go w* Berlinie, Gerarda, który o- 
św iadczył s ię  przeciwko francusko- 
am#rjkańakiemu sojuszowi. Amba­

sador podkreślił, iż jest on za zasadą 
niemieszania się Ameryki w  sprawy  
europejskie. Zdaniem jego należy 
Europę pozostawić samej siebie.

; Z&roienia przed re zM o itn itE i.
W A S ^ y N G T O N ,  -0. — O m a w ia ją  

fu ta j ż y w a  w ia d o m o ś ć  z  T o  io o  sp u ­
s zc ze n iu  na w o d ę  japońs iego o lb r z y m a  
m o rs k ie g o  „ K e g o * . C z  ść d zie n n ik ó w  
u w a ia  u ro c zy s to ś c i o  c h a ra  te r z a  p a * 
tr ;o t y c z n y O 'ł  m a n if stac i za  d o w ó d  z d o ­
b y w c z y c h  p o ry w ó w  o b e c n ie  ;u£ o d o s o b ­
n io ne j J a p o n ji. R ó w n o c ze ś n ie  o p  sują 
d zie n n ik i z  w ie l iem i szc ze g ó ła m i sp u sz­
c ze n ie  n a  w odę w  N e w  P o r t  p a n c e rn ik a  
a m e ry k a ń s k ie g o  ,W e s t. D e ip h ln ia “ .  J e s t 
t o  o k r ę t n a jn o w s ze g o  ty p u  o  s z y b  vOŚ;i 
28  w ę z łó w  na g o d zin ę . ' P ra s a  a m e r y ­
ka ń sk a  za u w a ża , i e  te n  n o w y  o k r ę t  
p ra w d o p o d o b n  e  w  k .l  a ty g o d n i p o  u -  
k o ń c zo n iu  b ę d zie  zr ó w  z d e m o n to w a n y .

9 fflBJ.
W ASZyN G TO N . 2J. ( P a t )  N a  p o ­

s ie d ze n iu  k o m is ji d la  s p ra w  D a le k ie g o  
W s c h o d u  w s zy s c y  c zło n k o w ie  k o m is ji, 
re p re ze n tu ją c y  9 p a ń s tw , w y p o w ie d zie li 
się z a  za c h o w a n ie m  n io ,.o d le g ło ś c i te r y ­
to ria ln e ! i n ie za le żn o ś c i a d m in is tra c y j­
ne) C h in .

P A  M er a tia  M a .
W ASZYN G TO N . 20. (PA T). B riand 

odbył dziś po południu konferencję z 
Ilughesem  w sprawi* rozbrojenia na 
morzu.

WanrcSi J a n
L O N D Y N ,  20. ( P A T ) .  Havas. D o n o ­

s z ą  z  W a s z y n g to n u , i e  Ja p o n ja  dom agać 
się b ę d zio  p o w ię k s ze n ia  z  60 proc. na 
70 proc. w  s to s u n k u  je j sił m o rs k ic h  
d o ty c h c za s o w e j f lo t y . Ja p o n ja  nie z g a ­
d z a  się na c a łk o w ite  znie sie nie  lo d zi 
p o d w o d n y c h  i w y p o w ia d a  się t y lk o  z a  
o g ra n ic ze n ie m  ich u& ycia. Ja p o n ja  n i­
c ze go  nie p rag n ie  w ię c e j, ja k  tego je d y ­
n ie , a b y  za p e w n ić  sobie b e zp ie c ze ń s tw o  
n a ro d o w a .

Nowa kolej Kokoszki-Gdynia.
GDAŃSK, 20 (P A T). D  iś odbyło 

się uroczyste poświęcenie nowowybudo- 
wanej linji koleiowej Koko.-zki— Gdynia.

Na dworcu kolejowym w Gdyn?, 
przybranym w zieleń i flagi naro owe, 
woiewoda Brejski pow t ł  prezesa m ini­
strów na ziemi pomorskie , podnosrąc 
przywiązanie tej ziemi do Macierzy P o l­
skiej i prosząc premjera o p o rsrcie  po­
trzeb gospodarczych i kulturalnych ziemł, 
zwłaszcza na poiu szkolnictwa. Prezes 
ministrów udał sie automobilem do portu, 
gdzie zwiedził rozpoczętą ‘budowę portu 
i stwierdził postępy w pracach.

O godz. 11-ej przed południem pod 
baldachimem, ustawionym koto toru kole­
jowego, odprawiono Mszę św., po której 
nastąpiły przemówienia. Pierwszy prze­
mawiał minister kolei; prezes dyrekcji bn- 
dowy. Stecewicz, naszkicował tok prao

przy budowie linji, podnosząc pracowitość 
robotnika poi kie^o, któ e?,o wydainość 
pracy zrównała się z normalną wydajno­
ścią pracy przed woiną. Przemówienie 
swe zakończył okrzykiem na o eść robot­
ni a polskiego. Wojewoda Breiski wyra­
ził radość, e o JcM a  dotąd część Pomo­
rza uzyskała bezpośrednią komunłkac ę 
z  resztą j aństwa. Mówca wzniósł okrzyk 
na cześć Pomorza, połączonego oaćcB lej 
z  Polską.

Pos. Rajca (N. P. R.) wskazał na do­
niosłe zna.zenie, jakie ma dla państwa 
bezpośredni dost p do morza i zakońc yt 
okrzykiem na cześć Naijaśnie.szej Kzpliiej 
Polski«.

Po tych przemówieniach n stąpiia 
ceremon a poświęcenia nowo-wybudowane, 
linji, poczem p. prezes ministrów przeciął 
v/ tęgę z zieleni, zan.yka,ącą bramę, wznie­
sioną nonad torem. . __

Nastąpi! ob.a?d linji. U n ja  ta, dtu* 
gości 33  kilometry, prowadzi przez teren 
falisty, lesi.ty, wśród stromych zbocrow 
i  skat ponad szeregiem strumyków. Bu 
dowę lin ii rozpoczętą w listopadzie 1920 
roku, ukończono w ciągu 10 miesięcy.

Roboty ukończono wyłącznie przy 
pomocy sił krajowych i materiałów krajo­
wy h. Przy budowie było zatrudnionych 
1000 robotników. Koszt budowy wyniósł 
125 miljonów mk. polskich. Kierowni­
ctwo budowy spoczywało w rękach i n l  
Andrzejewskiego.

Z  Kokoszek skierow ano pociąg spe­
cjalny przez Kaitazy d o  Gdańska, skąd 
prezes ministrów o godz, 6.25 wieczorem 
odjech ł  do Wars-au y.

Prezes ministrów z rac i  uroczystego 
poświecenia nowej linji kolejowej 2ło żył 
na ręce p. wojewody Brejskiego p ó ł mil­
jona marek na budowę szkoły w Gdyni, 
30J.000 mk. na budowę kaplfcy, a 200,000 
mk. na zalofcc*nie bibl.oteki w Gdyni.

P i e t r a  tata g m a t w a  I M s c .

PA R Y Z , 20. (PA T). „Tem ps“ donosi, 
ze rząd niem iecki w niósł dnia 15 b. m. 
pierw szą ratę gwarancyjną, wyznaczoną 
przez kom itet gw arancyjny w  wysokości 
45 m iljonów  marek w złocie, ja k o  rów- 
n  >w&rtość niem ieckich dochodów celnych 
od dnia 15J10 do 14[12 b. r.

Druga w ypłata gw arancyjna przy­
pada na 1 grudnia i  w ynosi 25 proc. im­
portu niem ieckiego, obliczonego zajeden 
m iesiąc. W yniesie  on około 85 m iljonów 
mk. w  złocie. W ypłaty  gw arancyjne 
będą potrącone z raty reparacyjnąj, płat­
nej w dniu 15 stycznia 1922 r.

B E R L IN , 20. (PA T). W  zw iązku s 
rokow aniam i rządu niem ieckiego z ko­
m isją  gw arancyjną, które odbyły siij a 
końcem września i początkiem  paździer­
nika, przybyła do B erlin a  kom isja repa- 
racyjna celem zbadania na miejscu, w 
ja k i sposób m ogłaby być wykonana naj­
b liższa  w yplata, określona w  ultimatum 
londyńskiem .' Na konferencji z przed­
staw icie lam i rządu niem ieckiego kom isja 
odszkodowań zażądała, aby rząd niem ie­
c k i w  razie potrzeby ociekł si<j do po­
mocy kredytu zagranicznego. Przed wy­
jazdem  ko m isji z B erlin a  kanclerz Rzeszy 
doręczył je j pismo treści następującej: 
Rząd niem iecki s.^dzi, że nie je st z-gudna
* treścią postanowień londyńskich, aby
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te len  «wrakania uiezbęd«yth kwot ucie­
ka* zię io  kredytów. Aby jednak dać 
dowAd dobrej woli, riąd  niemiecki go­
tów je s t przedsięwziąć odnośne kroki. Co 
sie tyczy warunków, w iakich kredyty 
takie mają być zaciągnięte, to przede- 
wuzystkiem trzeba będzie wziąć pod u- 
Tagą propozycję taką, która doprowadzi 
do uzyskania k redrta .

R*ąd niem iecki poczynił taż kro ki, 
aby uzyskać odpowlcanie kredyty. Rząd 
niem iecki nwuza j>*dnak J u i  teraz za 
swój obowiązek « w ric ić  uwagą, ie  w  
terminach -wywiązywania idą % zobowią­
zań kredytowych, powstanie nadzw yczaj 
trudna sytuacja co do innych zobowiązań 
Rzeszy niem ieckiej.

lotfy kemiM prcskitb w Sejmie.
B E  L IN  20. (P A T ). Na początku 

sobotniego posiedzenia Sejmu pruskiego 
poseł kom unistyczny Katz postaw ił wnio­
sek. aby na pierw szym  punkcie porząd 
ku dziennego um ieścić spraw ę uw olnie­
nia więźniów politycznych, którzy roz­
poczęli głodówkę. N astąp iły  bu rzliw e 
sceny. Pusuł Sohultz w y la ł szklankę 
wody na posłów praw icow ych, którzy 
stuli obok niego. W  ogólnym  zam ęcie
I wzrastającej wrzaw ie pos. K atz c h w y ­
c ił dzwonek prezydenta. Prezydent o- 
pu ścił trybunę. W y w ią ia ly  się  bójki 
m iędzy posłam i ko m unistycznym i a so­
cjalistam i w iększości. Poalów rozłączy*
li ich  towarzysze partyjni.

Ruch powstańczy w Indjach*
Znów nowe rozruchyl

BOMBAJ. 20. (PAT). Wybuchły 
tu bardzo powaioe rozruchy, w cza­
sie gdy przeciąga! praez ulice mia­
sta orszak ks. Walji. Powstańcy 
usiłowali dotrzeć do orszaku, nie 
zdołali jednak osiągnąć cela, dzięki 
energicznej interwencji policji. Po­
ní ewai główne siły policji skupione 
b\ ły dookoła orszaku, powstańcy wy­
wołali rozruchy w innych caąścUch 
miasta, gdzie zostały wsaleetoae ba­
rykady. Policja peatesla geaesae 
straty w ludziach. Trudo« jeat na- 
ratie stwiordaiś wya«kośó «trat paw- 
n uców, których »e lf ty  opór za­
mieni! miasto aa prawéaíwe pole 
bitwy. Dekeaaae Jic»ych areatéo- 
wań.

Wiadstnści teitpificzas
(— ) Ka wyspą Madtrę pvzjbyt 

fc król Karo! i krślewa Zyta.
<—} €st»ak*wl« Solbstaefcutnu na 

Síq »u u w  e h a f c y  f t * v o k u ją
irtawicznia aaSifla s w«Soba*al «lo- 
o k le m t

(—) Butgaukl raąd udtiołW prawa 
•sylu w BtdiarSl »«woj grupS* atad sal u- 
ty*iąe«n«i re*y}®ki«h, »««-
byu>ają*f*h d«tyo*>taas w akeficack Gił- 
fipoii-

(—) W wyniku vaxpatvywaala spra­
wy zatargu tofboba-albaftakłogo Rada 
Ugt Narodów ptnyfcla jadnos&yślrdo re­
zolucją, prsyiątą »rzaz ohia strony sa- 
IntorMSW&ftt, ktAza postanawia wysłać 
komtafe Lgi Naweddw colora itwiordao- 
aia stanu r*a:ny w Aibanjl.

( ~ )  W swiąsku a wyborami gahinat 
h«lg»J»W pedal sią do dymisji,

Kronika polityczna.
Po co poseł «ewieeki 

wyjechał do Berlina f
P. la r a c k a ji u dał s ią  d s Berlina 

nie — aby aałagodaiś iakioś wewBętriBo
nioporoaujnionio d y p lo m a ty c z n e , leez 
celem n a w ią za n ia  k o n ta k tu  bo stron­
nictwam i ro s y js k ie m l, p o zo s ta ją c *«} ! aa 
em igracji w  Niomezoeh, a stojąeem i d o ­
tąd w o sirsj opozycji do r z ą d u  so w ie * 
tów, era z colem  p rze k o n a n ia  sią  na 
miejscu, czy Bie uda się zn a le źć  p . K & -  
rachanowl platform y w spó ln e j, u ła tw ia ­
jącej t y »  e tra n n ie tw o m  p rzy s tą p ie n ie  
do udziału  w  rządzie so w ie tó w . W ia ­
domość ta j* st w zw iązku z w ia d o m o ś­
cią, je k ą  przed k ilk u  dais.® ! p o d a ły  
pism a: t*. L e n ia  »w rścił sią de m ioz- 
szew ikó* z w y r a ż w m  za p ro s ze n io m  iek 
do \TP(.ólpraoy w sowietach, oraz z w ia ­
d o m o śc ią , podaną wczoraj, żo  l/onln na

I

kongresie kom unistyezaym wypowiedział 
się wyraźnie, oświadczając, Zo: .bo lsze­
wicy muszą wrócić do starych zasad 
rządzenia państwem  i  do uznsnis kapi­
talizmu*.

Jestto  znamienny zwrot w logicz- 
nem następstw ie rzeczy. Lecz zwrot 
ten zupełnie nas nia dziwi. Dziś, gdy 
Rosja ma nóż na gardle, gdy wewnątrz 
kraju grasuje głód, nędza i tyfus, pdy 
rozruchy objęły Ukrainę, Chersoń, Ku­
bań, gubernje środkowe — bolszewizm 
nie ma innego wyjścia, jak  tyiko: kapi­
tulację wobec kapitalizmu.

Nowy prezydent ministrów 
w Japonji.

Następcą zamordowanego w Tokio 
prezydenta ministrów Hary mianowany 
został baron Takahashii, najbardziej po­
stępowy minister obecnego gabinetu. Ta­
kahashii je s t przeciwnikiem partji wo-j 
jennej. Jemu to właśnie* należy mieć do 
zawdzięczenia, ie  gabinet Hary ostatnio . 
zajął w stosunku do Chin stanowisko^ 
pojednawcze i rozpoczął przed paroma 
tygodniami układy w sprawie Szantungu.

T akahashii ma lat 07. Podczas w oj­
ny rosyjsko-japońskiej był on przez rząd 
Japoński w ysłany do A n g lji i A m eryki 
w charakterze agenta finansowego. W 
roku 1811 pozostawał na stanow isku d y­
rektora bauku państwowego, poczem był 
m ianowany przejściow o m inistrem  finan­
sów. Przy tworzeniu gabinetu m inistrów  
w  r. 1918 T akahashii objął ponownie tę 
samą tekę.
jhhhhhhbbhhbhbhhbbbbbhmbbbmhbmbbbibhbhhbbsds

Oświata i Szkolnictwo.
Egzaminy b ib  wydiiusle 

prswa^m  aniwsruytetów,
Jak  wiadomo, nowa organi*ae)a 

st ud juro prawa i adm inistracji na uni­
w ersytetach przewiduje państwowo e- 
gaaauny po kaZdym roku studjów. 
Oboeulo miaieterjuia W. R. i 0 . P. wy­
jaśniło, &9 stodent, który przy egzam i­
nie rocznym otrzymał z a lub wi^oej 
pirzodailotów stopień niedostateczny, wl­
ało«, a*letB przyntąpionk do powtórne­
go egJt&minu po upływie roku, napisać 
sią ponownie sa  wykłady i ćwiczenia 
Z praodmiotów, a ktOrych otr*Yt*«ł <et*~ 
pl«ó uiedeotetoenay, w n o ńnalayn  wy­
m iano  godzin.

Studont, k tiry  alo przystąpił w 
w łaśe in y a  toriniaio do egzaminu rocz­
nego, winioz pisownio zapis«* si<t aa 
wszystkie wykUdy i ćwiczenia tego ro- 
ko, którege nio znk*ńczył e g z a n ia e a  
rooznya. Student, który tak ie  i po 
pewM 7sanya w powyższy sposób roka 
ale przystąpił w właściwym terminie 
do egzaminu neoznego, mofte przystąpić 
do siego i w terminie póZaiejszym, ee-' 
h m  zapisania eię jednak na wyftszy 
rok studjśw po zloteniu egzantina musi 
jSiatrykulowoś się ponownie.

Kqcikiem.
S ł a d i t i a  o a a a y ,

W io rsy ś  się wprost nio «keo, te  
tak je s zc ze  niedawne, bo przed k ilk u  
tygodniam i, ludność Uocayla eię w o- 
goskach praed sklepam i m iejskiem i, 
aby, po godziBBych nieraz w yczekiw a- 
aiacb, zdobyć drobną, na gram y obli­
czoną, ra cję  e n k r u  i  to w dodatku Żó ł­
tego.

A  d z iś !
N a  w y s ta w a c h  w o r k i f a r y n y  śn ie g- 

nej b ia io to i i c u k r u  w  k o s tk a c h ,^ m ile  
nęcą o ko  p rzo c k o d n iś w , k t ó r z y  p a trs ą  
z  n ie d o w ie r z a n ie a : c z y  to  z łu d a , * a y  
y ze c zy w is to ś ś i

C u k r u , tego sp e e ja ła , k tó re g o  p z e d  
tygodniem Jo s ze ze  tra d n e  było d o k u p iś  
się, i ty lko  po tenaeh bajońskiek, d la  
cze ro k io g o  o g ó łu  Biedestępnyeh, eodsień 
w ię k s zo  m a s y  w y d o s ta ją  eią na św iatła 
d zie n n e !

S k ą d ?  — Boć k a m p a a ja  « « k r e w a  
tegereoena d o pie ro  sią r o s p o e tą b .

T© t y lk o  Pan B ó g  w ie  i k u p o y .
C u k ie r  je s t! J e s t  w  d o w o ln e j ilości. 

A w  d o d a tk u , k u  o gólnem u za d o w o le n ia  
k o M u m e a t ś w , c o d s ie i ta ń s z y .

T a k , ę o d zie ń  t a ń s z y : w sobotą 
3 so , w niedzielę s io , a w średę ja ś t y l ­
k o  SH&e m k . f u n i  I "  ciągła a t r z y m s j *  
eią ^ *łid « *e ja  Kniikowa.

R ą j, słodkie o s s y l
Hi. J.

Kalendarzyk.
D zit  O f e r o w a n ie  N .M .P  
Jutro CecyljJ
Wschód słońca, 7 m. .34 
2 >chód .  3 m. 57
Wschód księiyca 1 m. 19 
Zacaód * 12 m. 24

—■ Uchwały międzynarodowej konferen­
cji pocztowej. U d  onia 1 ¡.tycznia 1 2 2  ,r . 
będzie o b o ^ ią zy w a  o  postanow ienie mię­
dzynarodow ej k o nfjre nc jł pocztow ej w 
M adrycie, która p odw yfcsza.dw u krotnie ta­
ryfę pocztow ą, dla p rzesyłek m iędzynaro* 
dow ych; ]ednocztśn e w p ro w a d za  się mię­
d zy n a ro d o w y abonam ent p o c zto w y , co 
znacznie zm n ie jszy ko szta  prenum eraty 
pism zagranicznych.

— Manifestacja inwalidów, (r) W c zo ­
raj o d b ył się tviec i manifestacja inw ali­
dó w , domagających się p o m o cy od rzą d u . 
Szczegółow e spraw ozdanie odkładam y do 
jutra.

— Memorjał właścicieli dorożek. — (k)
Zarząd Związku W łaścicieli Dorożek  
zwrócił s ię  do W ojewództwa z za ża le ­
niem przeciw ko Zarządowi Tramwajów  
E lektrycznych z powodu, to  tram wąje 
w ostatnich czasach przewożą bagaże, 
odbierając w ten sposób zarobek doroż­
karzom.

W łaściciele dorożek w skazali rów­
nież na fakt, że sa  dworcach służba fa ­
w oryzuje w łaścicie li wózków, którzy w y  
twa mają dorożkarzom -uluą konkurencją.

W łaściciele dorożek proszą w ięo  
W ojowódstwo o Interwencję.

— Gęsi polskie dla Anglji. Jeáaym z 
ptamufcfc «rtjktué« * y *>«*•.wyck, które 
wystaae z folski de Aaglji są — gęsi. 
Pierwsza partja w licibis 2,600 przybyła 
iui do H a ll z G lafttka I oapocsąwssy w 
dokack A lerta p« tradack podfity, ze­
stala wystana do faamy p*fl L^adyaem, 
gdzie będzie poddana edpewiedmej kodo­
wi«, aby w całym Maska »niaśaieć aa tir- 
ga św^teasny«. Spodziewrć się asłeiy, 
że poissa *%ś sajmio an biesutdeck wiąi 
lijayek p«ca«eiM «aok tratfycyj- 
niHjo angitlakiejo  „plsn-pudiiasa*. —  
.Timen" u im c i« , *c u tln  et«* Mk«Ac*y-
io źyśfe w drodze, Irc s  testta zniesie da­
leką padrśt do9k«aale ( przybyła aa miej­
sce pr*3S3*c*»a»fl w asjtW*«f«? ,ka»dyt|ł*.

— Ułatwienia wyuablwania prasy in- 
waliśem w Warszawie. Nm * u^c«.

pr*** Me mÉear¿et r»ądu w W er' 
ssawie celem ułetarlaala wyseuWania 
pracy I epoaebu aerab .ewaa^a iawali- 
doąa w«̂ <Mv<yra, paetersw ian« udaieiad 
im piarwaaertatsra p#ay wydnwaniu po­
zwoleń na handel u&*ar y. W sw ąa^u 
a tem kameadant p«bejl pelecił Merow- 
nikom kawiaarjatśw narządsid, aby na 
podaniach iawałtddw, c$łaazeiącycn eię
o udaielenia I »  paawa!«ń na kandel u 
llcany komisariaty natychmiast wyda­
wały .sw«;« oplr.j« f kierowały petentów 
wras a aeoplnl«wa«anil pnrns kanieariat 
podaniami da m a^atratu sa. Waresawy, 
w ca.u usyekaata tara ««nośnego po­
zwalani« RB handel

Me§4by i w Ładzi «•£  pamyśłano
o tera.

—  Dwa odczyty Ewersa. W e wtorek, 
dnia 92 bm. i we środę, dn. %8 bm., od­
będą eię dwa odczyty w Języku n ie­
m ieckim  słynnego poety i pisarza Hansa 
H einza Ewerea, autora „Alraune“ i w ie­
lu  innych dzieł. O dczyty tego pisarza  
w zbndzą aiezawedaie u nas ogromno 
zainteresowanie, tym bardziej, że prele­
gent w drugięj csąści sw ych  odczytów  
dopuszcza dyskusją. P ierw szy  odczyt 
w ygłosi p, Ew ers s a  t« is* t: »Szatan—  
W o in cśi—Reweluąja4 , drugi aaś od czyt
—  na temat .R elig ja  »Batana". Bilety w 
k asie  zali Pilfearmeaji.

— Za Cfrzsśai allwksla w «zasie za­
kazanym, skazani nastali rozporządze­
niem Komisarza rządu na m. Łódź: Ber­
ger Karol (Grand Hotel) na zapłacenie 
grzywny w sumie 00,000 mk. lub 7 t y  
godni aresztu i Kasać P auliea—grzyway
10,000 mk. lub 14 dni aresztu.

—  Kary aśmlaMr&cyjas. K o m is a r z  
r z ą d u  na m . Ł ó d ź  A a z a ł :  14 osób z a  u -  
n ie m o śliw ie flie  w y k o n a n ia  oraeezenia re k - 
w izT c y jn e g o  U r z ę d u  M ie s z k . i zaję c ie  
lo k a lu  bez ze zw o le n ia  lego U r z ę d u  — 
n a  karę g t z y w n y  ed i  do 6 ty s . m k . i 
a r e s z t«  od 3 d n i do a m iesięcy,• 8 osób 
za  nielegalne p rxo k ro o ze n ie  g ra a ie y — od
12 do «0 ty s . m k . i od 8 fcyg. d o  8 m ie s, 
aresztu: 18 ka m ie & te a n ik d w  z a  a n ty s a n j-

taruy s ta n  na posesjach, o m  z m y ś la *  
w strzym anie wody dfa ttóytku lokatorów
—  nu zapłacenie grzywny od 2 do 10 
tys. mk. i aresztu od 8 dni do 8 m ies i 
za nielegalne posiadanie broni «kazano 
zostały 2 osoby: na 1 i 8 tys. mk., lub 
areszt od l  do 8 m iesięcy, ora« konfi­
skatą broni.

—  Echa napadu kasdytkłogo. (r) Jak 
j u i  donosiliśm y, dokonano napadu ban­
dyckiego w celach rabunkow ych na re­
staurację Sztibego przy ul. Głównej 41. 
W  spraw ie tei zostali schw ytani napast­
n icy  A ntoni Kaczm arowsld i Bolesław 
Rapczyn, a trzeciem u udało sie zbiedz. 
Otoż wczoraj dobrowolnie zg ło sił się do 
urzędu śledczego M ieczysław  W ieczorek, 
zam. Gubernatorska 7 i  przyznał się, że 
brał u d ział w  napadzie.

W szy stk ich  odprowadzono do w ię­
zienia przy ul. Milsza.

Zebranie Kota N. P. ft. 
w  E l e t t t r o w a i .

We wtorek, dnia 22-go bm. o  godz.
7 wiecz. odbędzie się w Klub e zebranie 
członk w Kola N. P. R. w Elektrowni. 
Obecność wszystkich członków konieczna. 
Sprawy ważne.

T m  b o t Ui  i  g W t
Toatr Kiojlżl, Cogiein a^a 63.

Dziś. t|. w poniedziałek w Teatrze 
Mlefaklm odbędzie aię uroesysto prsed- 
atawienla a powodu prayjazdu do Łodat 
Prazydonta Minletrów, p, Ponikows u e¿o. 
Zamleet lapowladiiane^o .Gluazca" da* 
na będat« kom. T. Rlttnara pł. ,,WllkS 
w nocy". B lety nabyta na „Oiuascn*1 
watne aą na p « n l « d t i 28 boa.

Skrzynka do listów,
S z« io w n y  Panie Redaktorze!
Pro bono publico uprzejm ie prosną. 

pom ieścić w poczytnem Pańskim  piśm i« 
co następuje: W zm ianka „Skandaliczny 
Przytułek* umieszczona w „Rozw oju“ r  
J>& 817, gdzie mowa o Pogotowiu dl* 
dzieci przy ul. M ilsza fil, je st wierutne* 
kłam stwem . N ic podobnego n ic  miał* 
m iejsca. F e lik s  Bem, dziecko 6-io letnio, 
je s t  skryfulioznc. D zie ciak przez catf 
czas pobytu w .P o g o to w iu “ dobrze ata 
czuł 1 b ył wesoły. .

Podolmi' sfcler> ty» i  -tu, p rW ,
umieszczeniem  w  „Rozw oju“, powiowi- 
być poddane sprawdzeniu faktów.

Referaty takie podane na w iarę, m  
g łnpie i bezcelowe.

Racz przyjąć p. Redaktorze wyraag 
szacunku i poważania.

Dr. O siecki, 
Lekarz .P o g o to w ia “. 

Ł‘ódź, dnia i s  listopada 1021 r.
Szanowny Panie Redaktorze!
Uprzejmie prosimy o zamteszcacnl* 

w poczytnem piśmie Paóskiem kilka słśw 
poniższych:

Pragnąc położyć kre s napaścioaa, 
skierow anym  przeciw  M iejskiem u Pogo­
tow iu Opiekuńczemu dla D zieci (M ilw *  
f il)  i  kierow niczce te ^o i p. Z. Lewan­
dow skiej, my niżej podpisani pracownio? 
Pogotowia oświadczam y, że je s t to j a ­
kąś podziemną robotą ciem nych jedno­
stek, które w yw ierają albo zemstę oso­
bistą, lub też. ja k  to nieraz bywa, prag­
ną zniszczyć to, co je st dobre.

W  in sty tu cji naszej troskliw ość o 
dzieci je s t  w ielka, dba się nietylko o 
m aterjalne ich potrzeby, lecz i duchowe.

Pani Przełożona interesuje się  nie 
tylko teraźniejszością, lecz troszczy si<* 
i  o przyszłość dzieci, czego dowodew 
Jest stworzona przez nią  Bursa, w  które 
przebywa 30 chłopców, sprowadzony«; 
do „Pogotow ia" przez policję, w więfc 
szóści włóczęgów i  m ałoletnich przestęp­
ców.

D zię k i dobroci, taktow i i  praw d zi­
w ie m acierzyńskiej tro skliw o ści p. Z. Le 
w andow skiej, bu rsiści popraw ili się, są 
p iln ym i uczniam i i w  niedalekiej pray 
szłości zoętaną dobrymi rzemieślniKamii.

W zm ianka o Bemowej je s t niezgo­
dna z prawdą. W szyscy niżej podpis*» r 
zaświadczam y, ie  dziecko Bemowa 
b rała zdrowe i  czyste.

Z poważaniem 
Następuje 17 podpisów praco w - 
n icze k i pracow ników M. Psjf. 

0p. dła D zieci.
Ł6dź, d n ia  i* listopada 1918 r.

L isty  powyższe um ieszczam y z na­
znaczeniem, że redakcja „Rozwodu“, do 
której zainteresowani zwróoiU się  z m~ 
daniem  opublikow ania wyjaśnień w 
w ie' P rzy tu łk u , odmówiła odniełenift po- 
szkodowajtym  tej s a t y s f a k ^ i . ^ ^
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Z Międzynarodowej 
Konferencji Pracy,

Orędowanie warunków pracy w rolnictwie.
M ię d zy n a r o d o w a  K o n fe re n c ia  P r a c y  

*y iiu c h a ła  s p ra w o zd a n ia  k o m is ji ro ln e )
*  «praw ie s p o s o b ó w  za p o b ie g a n ia  b e s * 
toboclu w  p ra c y r o ln e j.

N a r a z ie  m a  b y ć  u tw o r z o n a  b iu ro  
inform acyjne, d la te g o  kom isja p r ze d e ts -

ko nfe re ncji ty lk o  sze re g  ra d  p o d  
»rm ą zn le c e ń . B y ł o b y  p o żą d a n e m , a b y  
c,lonkow ie p rzy s y ła li M lę d z y n e r o d o w e - 
fcl* B iu ru  P r s c y  p e rjo d y c zn e  s p ra w o - 
WfiiJin, b y  w  b a d a n iu  k w e stii b e zro b o c ia  
r°lce; o  B iu r o  m o g ło * k o r z y s t i ć  z  n a b y ­
tych d o ś w ia d c ze ń .
h D e le g a t p a ń s tw a  h o le n d e rs k ie g o , p. 
^ l « n *  p rze d s ta w i! w n io s e k : „ K o r f e -  
1 'K ja  u z n a e , ż e  w  za s a d zie  p r o je k ty  
'cnwencji i za le c e ń , p r zy lę te  w  W a -  
(tyngtonia a d o ty c zą c e  b e z r o b o c ia , o d ' 
'taszą sią t a k i e  d o  r o b o tn ik ó w  ro ln y c h
* U w zglę dn ie nie m  spec s in e g o  c h a ra k te ru  
“e*ro b o c ia  w  r o ln ic tw ie " . P o  d łu żs ze j 
dyskusji, w  k tó re j p rze d s ta w ic ie l rzq d u  
b i e l s k i e g o , z w a lc z a ł w n io s e k , z o s ta ł 
0n je d n a k ie  p r z y ję ty  42 g ło sa m i p r z e ' 
C|w 29. W n io s e k  te n , z r e d u k o w a n y  w  
®dPo w lednlej fo rm ie  b ę d zie  w łą c z o n y
oo 6-c u za le c e ń  k o n fe re n c ji w  sp ra w ie  
bezrobocia ro ln e g o .

T r z y  z  nich j u i  to a ta ły  p r z y js te , a 
m ia n o w ic ie : .M ię d z y n a r o d o w a  K o n fe ­
re n c ja  P r a c y  ra le c e :

1) W p ro w a d s o n ia  n o w o c ze s n y c h  m e * 
to d  te c h n ik i w  c e lu  u p r a w y  ro ln e j tere­
nów  d o ty c h c za s  n ie u p ra w n y c h  w c a le  
lu b  ty lk o  c zę ś c io w o , a k tó re  p r z y  z a -  
s to s o w a n iu  ty c h  ś ro d k ó w  m o g ły b y  n a ­
d a w a ć  tlą  d o  n a le ż y te j p ro d u k c ji.

2) Za c h ę c a n ie  d o  p rzy ję c ia  u le p * 
• z o n y c b  s o o s o b ó w  u p r a w y , c e le m  in te n * 
•y w n ie js ze j e ksp lo a ta c ji zie m i.

3) W y d a w a n ie  o d p o w ie d n ic h  z a ­
r z ą d z e ń , c e le m  r o zw in ię c ia  k o lo n iza c ji 
w e w n ę tr z n e j* .

W  d a ls zy m  ciągu k o n fe re n c ja  u -  
c h w a l ła . b y  p ra w a  o  w y p a d k a c h  w  p ra ­
c y d o ty c z y ły  ró w n ie ż  i n a je m n ik ó w  r o i *  
n y c h . N a  z a s a d z ie  405 a r ty k u łu  t r a k *  
ta tu  p o k o jo w e g o  i w  m y śl in te n c ji B iu r a  
P r a c y , k tó re  d ą łą  d o  uśw ię ce n ia  z a s a d y  
r ó w n ie ż  m ię d zy  r o b o tn ik a m i r o ln y m i, a 
r o b o tn ik a m i p r ze m y s ło w y m i, k o n fe re n c ja  
uci w a liła  je d n o g ło ś n ie  te k s t za le c e n ia
o  u b e zp ie c ze n ia c h  s p o łe c zn y c h . B r z m i 
o n o : .K o n fe r e n c ja  za le c a , b y  c z ło n ­
k o w ie  m ię d zy n a ro d o w e j o rg a n iza c ji P r a ­
c y  (p a ń stw a ) ro zc ią g n ę li i n a  n a je m ­
n ik ó w  ro ln y c h  d o b r o d zie js tw a  u s ta w  i 
re g u la m in ó w , z a r z ą d z a ją c y c h  u b e lp le * 
c ze n ia  w  r a zie  c h o r o b y , n ie zd c l.io ś c i 
d o  p ra c y  i s ta ro ś c i, o r a z  in n y c h  nie­
s zc zę ś ć  s p o łe c zn y c h , w  w a ru n k a c h  p o ­
d o b n y c h , Jakie istn ie ją  o n a  d la  p ra c o w ­
n i, ó w  p rze m y s łu  i H a n d lu *.

Zja.d Sekcji EleKłrctecłinicznsSD Zo :qzku Kolejarzy 
zjedzenia Zow. Polskiego o Warszawie-

W  d n iu  «  lis to p a d a  w  lo k a lu  Z w . 
■ol. Z .  Z .  P .  o d b y ł się Z j a z d  sekcji 
"lektrotech-. D y r e k c ji  W a r s z a w s k ie j, na 
«tó ry  p r z y b y ło  z  g ó rą  70 d e le g ató w  i 
B o n k ó w  S e kc ji E le k tr o te c h n ic zn e j.

Z j a z d  w y s łu c h a ł w yg ło s zo n e g o  re * 
« r a t u  o z w ią z k a c h  za w e d o w y c h  n a  Z a ­
chodzie i u  nas w F o l s c t , a w  sacze- 
frtlności o Zje d a o c ze n iu  Z a w c d o w e m  
P u U k ie m , o je g s za d a n ia c h  i z n a c ze n iu  
dla narodow ej/« ru c h u  rob otnicaago w  
Polsce.

P o  o b io rze  p r e z y d ju m , tło że n o
*! rnwozdania z  d zia ła ln o ś c i Z a r z ą d u  
Ulewnego Zw iązku Kol. Z. Z. P . i Z a -  
*>ądu O k rę g o w e g o  S e k c ji W  łu  E l e k t r o ­
technicznego, poezem p r zy s tą p io n o  do
to k u flji.
■ Z j a z d  s tw ie r d z ił, że  te le g ra fiś c i, od 
k tó ry c h  je s t w y i a a g » » *  w yk sata łc e n ie  
r " "m n ie j c zte ro k la s o w e  o r a z xn ajo - 
n;"é6 f . , ci u (m a n ip u la c ja  na a pa ra tach  

są obecnie aalieaaai do 
A  a n a w e t d »  X I  b a t. p ła c , t  j .  do n iż ­
ącej n iż  w o źn i, k t ó r z y  zn a jd u ją  się
*  X  k a t. i c z y n ią  sta ra nia  o p rze n ie ­
sienie ich do I X  k a te g o rji.

B iorąc pod u w a g ę  c ię ik ą  i e d p o - 
^'fcdziaUią s łu żb ę , zw ią za n ą  a ru c h e m  
Pociągów  i ży c ie m  p a s a że ró w , Z j a z d  
p o sta no w ił d o m *g a ć s lę : i )  p rze s ze re g o ­
w ał ia w stosunku do ilości la t  s łu ż b y  
i n a iiy te j p r a k t y k i : po 6 la tach  s łu tb y  
<h> I X  k a t., po io  d o  V I I I ,  po 15 do V I I ,  
P' 20 do V I .  a) w p ro w a d ze n ia  w  ty c ie

l is ty  s ta rs ze ń s tw o , obiecanej o d p o w ie ­
d z ią  M . K .  Z. na m e m o rju ł z w i ą z k u  z  d n .
8 j X .  r . b .; 8) p rzy s p ie s ze n ia  d e c y z ji  
M . K. Z. w s p ra w ie  w y n a g r a d z a n ia  za 
d y ż u r y  » o r n e ; 4) p o w o ły w a n ia  n a  w a ­
ku ją c e  p o s a d y  p ra c o w n ik ó w  W - ł u  T e le ­
grafu, zam iast p o s tro n n y c h ; 5) polepsze­
n ia  doli w y z y s k iw a n y c h  a p lik a n tó w  te ­
le g ra fu ; 6) dom agać się od M . K .  Z. w y ­
stą p ie n ia  na R a d ę  M ię d zy m in is te r ja ln ą  
z w n io s k ie m  w  s p ra w ie  w y d a w a n ia  u - 
niundurew ania b e zp ła tn ie  i według m ia ­
r y ;  7 )  r o z s tr z y g n ię c ia  s p r a w y  fu n d u s z u  
na w ę g ie l i ke m o rn e .

P o za te m  z ja z d  p o s ta n o w ił z a p r o ­
te sto w ać  p rze c iw  m a ltre to w a n iu  p rze a  
zw ie r z c h n ik ó w  p ra c o w n ik ó w  te le g ra fu  
w  sp o só b, nie lic u ją c y  z godB ością w ła ­
d z y  p r z y  o b e c n y m  u s tro ju  w  P o lsc e .

P «  oblorz®  z a r z ą d ó w  ty m c za s o ­
w y c h  se kcji o d c is k o w y c h  w  Ł o d z i ,  K u t ­
n ie , Z a g łę b iu  i W a r s z a w ie , Z j a z d  p o ­
s ta n o w ił z a ło ż y ć  kaso  p o g rze b o w ą  w  ja k -  
n a jk r ó ts zy m  c za s ie , o r a z  p o le c ił z a r z ą ­
d o w i O k r ę g e w e m u  S e k c ji c p ra e o w a ć  
i ro ze sła ć  o d p o w ie d n io  p r o je k ty  u s ta w , 
d a ię ku ją o  m u  z a  d u ty c h c za s o w ą  pracą
1 p ro s zą c , a b y  i na d a l p ra c o w a ł k u  p o ­
ż y t k o w i  p ra c o w n ik ó w  W - ł u  E le k tr o te c h ­
n ic zn e g o . P o  s tw ie rd ze n iu  r o z r o s tu  o r­
g a n iza c ji, u ja w n ia jąc e g o  się stałem  
z w ię k s z a a ie m  się l i c z b y  c zło n k ó w  
p rs e w o d n ic a ą c j z a m k n ą ł z j a i d .

Semik.

Kronika ekonomiczna,
i w  in  n  i m n ---------- -------- ------------------ m w  ■ ■ ■ —

E ii3in cz «<3 G^U4cją W.
¡¡» • y  a « J i .

Ferie  letnie n a jsiln ie j może w  sie r-

Sniu w płynęły na zm niejszenie się pro- 
u kcji; pomimo to je d n ak w  sierpniu ro­

ku bieżącego dała się odczuwać tenden­
cja, w kieru n ku  j»odniesienia w ydajnoś­
ci w ieln gałęzi przem ysłu i  handlu.

Ogólna sytuacja W . B rytan]i w y­
kazuje we w rześniu znaczne polepszenie. 
Sprawozdania nadsyłane z kó ł przemy­
słowych są j>ełne otuchy i  stw ierdzają 
Wzmaganie się zainteresowania w  takich 
Hap. faktach ja k  decyzji niektórych w ie l­
kich zrzeszeń handlowych, aby obniżyć* 
stopień , płacy robotniczej, oraz zn iżyć11 
Couę koksu do pieców hutniczych. T a  o- 
statnia, aczkolw iek nieznaczna, je s t nie­
jak o  zapowiedzią dalszych zniżek ccn, 
co w  połączeniu t  faktem obniżenia płac 
iobotniczych uie może nie w yw rzeć w p ły­
wu na sporną kw estję kosztów produkcji.

Jednym  z ostatnich czynników, dzię­
ki którym  sytuacja ekonomiczna wydaje 
®ię dziś jaśn iejsaą, je s t ogólna atmosfe- 
*»., która o tyle u legła zm ianie, że daw-
11 y optymizm, który nieraz przekraczał 
toiarę realnych m ożliwości, przeistoczył 
się dzisiaj w spokojne uczucie w iary  we ~ 
wła8iKt s iły , dzięki czemu rozwój prze­

m ysłu w stą p ił na drogą spokojnej kon-r 
sekwentnej a k cji, unikającej niebezpie-{
czeństwa nadprodukcji towarzyszącej zwy-S, 
k le  lekkom yślnem u optym izm ow i w  pra-U 
cy wytwórczej. Pomimo je d n ak w idocz-'* 
nego polepszenia się sytu acji ekonomi-/ 
cznej w  porównaniu z ubiegłem i m iesią­
cami, handel w  dalszym  ciągu ro zw ija  
się niedostatecznie i  wym aga w ie lu  ule­
pszeń.

P rx«m ;sl ps^ iern ieiy  
«  P o l s c o .

W ed łu g  danych, przytoczonych przez 
„Przegląd Gospodarczy“ , przem ysł pa­
piern iczy w Polsce zatrudnia obecnie 14 
fabryk (około 4500 robotników, 21 ma­
szyn parowych, przyczem  należy zauw a­
żyć, iż przed w ojną w  samem Króles­
tw ie Polskiem  pracowało 25 maszyn). Są 
to następujące fabryki: w  b. Królestw ie 
Polskiem : 1) Tow. Alcc. M irkow skiej fa­
b ry k i papieru w  Jeziornie, 2) T. A. Stein- 
hagen, W ehr i  S -k a  w  Myszkowie, s) 
„Soczewka"*, 4) C. A. Moes w  W ierbec 
(lub Sław niow ie), 6) T. A. R. Saenger w 
Pabjanicach, 6) Fabryka Papierń i M ły­
ny w  Częstochowie, 7) T.A. Fabryki Pa­
pieru „ lilu c z e “, 8) G. llam precht w So­
snowcu, 8) S ch w aresta in  i A lterw ein  we 
W łocław ku , io ) Bodzechów; w  Małopoł- 
•ee; i )  T.A, ż y w ie c k ie j F a b ry k i rap to m

w Żywcu, 2) T. Rem aszkan w W ado w i­
cach, 8) Sp. A. B ie lsk ie j F a b ry k i Pa­
pieru St. N iem ojew ski; w  W ielkopolsce: 
T.A. W ielko p o lskie j F a b ry k i Papieru w  
Bydgoszczy.

Zm niejszona produkcja naszych fa­
b ryk nie m ogłaby pokryć nawet naszego 
zapotrzebowania przedwojennego, a nie 
odpowiada zupełnie dzisiejszem u k ilk a ­
krotnie w iększem u zużyciu pjyderu ja k  
np. papierów drukow ych, zuzycic któ-

Sch wzrosło trzy, a n aw e t cz te ro k ro tn ie , 
aj w ażniejszą przyczyną,h am u jącą  w zro st 

w ytw órczości naszych fabryk je s t  brak 
celulozy. Jedyna nasza fabryka tego pod­
stawowego dla przem ysłu papierniczego 
surowca produkuje zaledwie połowę tej 
ilości, ja k ą  papiernie m ogłyby przerobić. 
To też m usim y sprowadzać i to znaczne 
ilo ści, szczególnie papierów drukowych, 
i  N iem iec i  A u s t iji.  Przeciętna przywo­
zu m iesięcznic w  1920 r. w ynosiła  1587 
ton, a w  ciągu pierw szych 5 m iesięcy 
1921 r. przyw ieziono 14282 ton.

Kredyt na wywóz zboża
z  A m e r y k i .

Z  N e w  Y o r k u  d o n o s zą , że  .W a r  
F in a n c o  C o r p o r a tio n * p o s ia n o w iła  u d z ie ­
lić  e k s p o rte ro m  1,684.800 d o la ró w  z a li­
c z e k  k r e d y to w y c h  d la  u ła tw ie n ia  w y w o ­
z u  z  A m e r y k i  z b o ż a  i a r ty k u łó w  ż y w ­
ności do k r a jó w , k tó re  z  p o w o d u  t r u d ­
ności w a lu to w y c h  nio m o g ą  p ła c ić  g o ­
tó w k ą .

Zbiór kartofli w Niemczech.
T e g o r o c z n y  a bió r k a r te fli w  N ie m ­

c zac h  w yn o si 26 ,"18 ,0 0 0  to n . Z b ió r  z e ­
s z ło r o c zn y  w y n o s ił 28,248,000, p rze d  
w o jn ą  a «ś N ie m e y  m ia ły  45 m iljo n ó w  
ton Z a z n a c z y ć  n a le ż y , że  o b s za r u p r a ­
w y  b a rto fii w  N ie m c ze c h  p o w ię k s z y ł 
się •  10 p r a c ., w  s te s u n k u  do r . 1 9 1 3. 
S u s ze  i u p a ły  tegerecane s p o w o d o w a ły , 
że  p o m im o  r o zs ze rze n ia  się o b s za ru  u - 
p r a w y  z b ió r  te g o ro c zn y  je s t  ta k  zn a c a - 
nio n i ż s z y  o d  p rze d w o je n n e g o .

W zrost dreżyzny  
w  R i t m e z e e h .

Z  p e w o d u  k a ta s tro fa ln e g o  sp a d ku  
m a rk i nie m ieckiej w  c a ły c h  N ie m c ze c h  
w z r a s ta  o g ro m n io  d r o ż y z n a , p ra e c h tn ie  
w e d łu g  u rzę d o w e j s t a t y s ty k i 2067 de 
2460 p u n k tó w , w  s to s u a k u  de no rm  
p r ze d w o je n n y c h : Z b o ż e  i k a r to fle  z d r o ­
ż a ł y  * 2 0 1 6  na 2880; m ięse, r y b y  i t łu s z ­
c ze  —  z  2 8 17 na 8089, p r o d u k ty  ro ln e
i a r t y k u ły  ży w n o ś c i —  z  2020 na 2 4 1 7 , 
s k ó r y — z  8 72 7 n a  4689; w y r o b y  w łó k ie n ­
n ic ze — z  8070 na 4 1 7 « , m e ta le  —  z  2C39 
na 2965, w ę g ie l i  że la zo  —  z  1830 na 
1886.

K t o  d r u f e u f o  a a j w i ę c e j l  
p i o n i ę d s y  p a p i e r o w y c h ?

R e k o r d  w  r a f o w a n i u  p ie n ię d z y  
p a p ie ro w y c h  oeiągaęła A u s t r ja  W e d le  
w y k a z u  B a n k u  a u s tro -w ę g ie rs k ie g o  aa
t y d a i e i  o d  25 do 81 p a ź d zie r n ik a  b. r . ,  
w zró s ł w  t y m  czasie  e b ie g  p a p ie ro w y c h  
k o ro n  a u s trja c b ic h  o 10.1  m iłja rd a . J e s t  
4o na 7  d n i c y fr a  r z a c z y w iś c ie  —  re k o r­
d o w a . O b e c n ie  w y s e s i ilość zn a jd u ją ­
c y c h  się w  ob ie g u  p a p ie ro w y c h  k o r o *  
a u s trja c k ic h . 90.0 B iilja rd a .

Paieba otracyma azdafą c z ę ś ć  
Awisłewej pradskojl c y n k u .

Z całej pro dukcji cyn ku  na św iecie 
przyjm uje P o lska w raz z G. Śląskiem  
jedną szóstą część, nie licz ą c  eksploata­
c ji w  Kongresówce. Przed w ojną ogólna 
produkcja cynku na G. S iąsku  w ynosiła 
177 tysięcy ton, t. j .  61 proc. całej pro­
d u k c ji niem ieckiej (270 tysięcy totn). 
Ceny za cynę i  cynk w  Niem czech olb­
rzym io się podniosły.

K o m u n ik a t »
Wobec liezayeh zapytań se stro­

ny esytełników nasaego pisma ko­
munikujemy, i t  uchwalone na zebra­
niach organizacyjnych 1000-marko- 
we bezzwrotne oiiary na wydawnic­
two .Praca“ należy wpłacać bez­
pośrednio w Adaiaistracji (Prze­
jazd 8) za odpowitdniemi pokwito­
waniami.

Ofiary te b^dą ogłaszane w 
„Pracy“, moiliwie niezwłocznie.

Wydawniczy.

H u m o r .
Ust Waientega Kurdybona.

W ie lim o in y  Panie R yd a k to rze !
W in c  teroj losy norodów rozbirajom  

sic  aze za Ocyanym, we W aszyngtunie. 
Chodzi o rozbroinie. Mnie z tego go- 
danio o rozbroiniu, to ino sie śm łoć chce. 
Aiimca, posokę, rozbrojajom  ju s  przęsło 
'-rzy lata, a un, zabytuik, ja k  był, tak; 
est uzbrojony i groźn^ zawse nietylko
o somsiadów, ale i lo całyj Eropy. To 
;ys m nie sie zdaje, ze w szyćkie uchw o- 
y  o rozbroiniu, cy w  Eropie, cy  w  H a- 

m cryce zapadłe, bedom m iały ino tyn 
skutek, ze w  łatw ow iernych wir.i'>wiom, 
ze w ojny ju s  nie bedzie. 1 kiedy te ła ­
twowierne i potulne norody, pewne po­
koju, bedom se siedziały  cicho, siubro- 
k i, takie ja k  Mimiec,- bedom się pokry- 
jom u zbroić i gotowić do wojny, jesee 
straśniejsej niz ta, którom prżezyliśm y..

Do rozbroinio [nie trzeba w iele go- 
danio, ino cynu stanowcygo: trza wysa­
dzić w  powietrze w szyćkie  fa k ry k i bru- 
n i i a m u n icji, harmoty i  inse karabiny 
potopić w  nojgłybsych rzykach, a okrea- 
ty w ysłać w  otchłoń oćyanu i mór2 na 
m iszkanie lo wielorybów i insych /w i-  
rzont. m orskich.

W  f o brykach cosik  źle się dzieje 
Fabrykanty, mondre k o lk i, ja k  ino ów- 
le k  przem ysł źle idzie, zarój majom chynć 
fab ryki zam ykać. A  to lotego, ze przy- 
zw ycaini przy le tkich  ino i łatw ych kar- 

. ku lacyjach zg o rniaćkup y złota, a kłop«- 
tów zodnych n ic  lubiom . To je s t  szkau 
dał. To, na tyn przykłod ro lnik, ja k  m« 
źle zboze rośnie, abo zapowiado się nad­
m ierny urodzoj i taniość preduktów, U  
mo zarój opuścić rynce, gospodarki za­
niechać i celadź puścić z nicym l Ładnie- 
byśm y w yglondali, ja k b y  tak wszyscy 
chyżo b rali się do zam ykauio swoica 

jenteresów , ja k  fabrykanty. B rakuje  /, 
dochodów bieżoncych na opyndzynie po­
trzeb  fabiycnych, to trza singnońć de 
polnych worów — i  fabryki pyndzić na 
całom  paiT. Trochę w incyj dobiych chya- 
ci, panowie fabrykanty, a i w y kryzy« 
scyn śliw ie  przetrzym ocie i robotnicy da. 
w os n arzy k ać  nie bedom. Chłop ino je i-  
dym , ale i  na fabrycnych spraw iich z n o s 
sie colek, i  w im , v.c ja k  fabrykanty nc- 
chcom, to, choć w aluty wyprawiajoat 
slcocki w  górę i na dół, w szyćko ste 
©bród sic  p n n d k o  w  dobre.

W  piątek, bendow  na targu w 
dzim ieście, na Placu W olności, natkrs*- 
łym  sie na chłopa z som siednij w si, kt4- 
ry  w ylecio ł z s in i M ajcsiratu, z ad ar gl* 
w ę do góry i gapił si<> na tyn budynek 
t  takim  przeińcim , ja k b y  na uim  bodes^ 
alx) inse bydle siedziało.

Cego się tak przyrlondocie? —  /*- 
pytołym .

—  Abo* mówi om i w gtuy 
tach, ze M ajestrat łódzki je s  twrwuny, e 
tymcasem widzę, zc i wi* wnątrau i na, 
w irzch u je s  un se pomalowany ein.»» 
biołom farbom.

—  W id ać mój eomsiedzic, aKoie 
k ie p sk i p o lityk i  nie znoote na far­
bach politycnych. To tyś, jp « «  
takie ciele z przeprosy*Ms, W d rje ie  se 
spokój z M ajestratjm . & jfew'i<üu*i‘e Icołi 
z cym  przyjechaliście  do f> J» tn a ia sf«

—  Ano przy więzło się U. tu i owe, 
ja k  to w icie, co s ic  mo na w si do sprze- 
danio. A le  m arkotno«; ano d e k a  opn 
nio, bo tydziń tymu możno byłe za te 
furkę preduktów ładnom knpe ’ marków 
zebrać, a teroj ani cw ortyj «-yn^ci t»*ę# 
iu s nie wczme. A le c-ós, cekać s ic  cł«k 
Doi, bo punoś jesce w in cy j stanieje wszy 
ćko; mówiom nawet, ze fcedzie w sz y ćio  
po ta k ij cynie ja k  przed wojnom.
«— Będzie i  powinno tak być— odpowis- 
dziołym  somsiodowi.

A  un m i na to:— W idzę żeście, Wa- 
łinty, ja k iś  n iezycliw y lo łudzi swygo 
stonu tak, ja k  nieprzym ierzajonc ludzi# 
m iejskie, co to psy by w isa łi na c h ło ­
pach.

—- Ażeby sobie zaskarbić iy c liw o ść 
lu d z i— zaconym mu praw ić trzeba a ić  
ßerce i  w szyćko io bliźnich m ierzyć scr- 
cym, a nie * kiesiniom  i oblieym m  iso, 
ja k  to w y, gospodorze, cy n its od le^ 
siedmiu.

Przed wojnom każdy -cłek z m ia 
sta kochoł lud w ie jsk i, chyntnie s ię p r w  
każdyj sposobności do niego gam oł, 
.zd ro w y “ jego  chłopski rowmt docynioł. 
A le  ja k  ześta się, ju c k y  zatrteone.. w 
easie w o jn y zepsuli, jakae*U  ^ a p m d a ii 
eerca m arnyj mamunie, jakześta sut o 
kru ch y z gospodarstwa rw yco darli * 
nędzy m ie jsk ij cy»y, o jak ieh  nie mi*o 
sie nikum u fod pocątku ¿wm.«*, w im  
n ic  dziwuygo, ze łsd zie  Hüc^stcic »»«♦- 
n aw id ziły  wos całom mocom sw sich  eiep- 
p i i  i  nędzy. C h c iw o «  b e ?aite » o  w js* -
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w aáaiU  woü v  tiko m  r,Apon\i*t*łość, ze 
aa widok sto*iw m arkawych aatraciliś- 
♦* pamińr; na w m c Ncís u cu cia  ludzkie; 
» ilo ś ć  pinindzy stłum iła  w iro s m iłość 
b liłn ig o . 1 niewiada dokond byśta do- 

po tyj si»*b*)6pi*cnyj pochyłości, goy- 
Vy »ie to, ze los w y ło  ’«»oa d i i i  o W y -  
4w inic, a tym otreyiw inkan j*»t spodek 
•yn na w szytko, a wina i n* w»«a w ie j- 
s k K  predukty.

K orzystejta y. tyj, tak dobryj, oka- 
ry j i naprawiejta xłe, ja k ig o  na w arzy- 
iaéfea se w casie Wojny.

A gdy stanieta sie 7,ieowuj poćci- 
w jati km ieciam i, m isakańey m iast za- 
pnamom krzyw d i nanowo wos bedorn 
setdecnio ocyniać i nolezyeie powożąc.

—  M'icie racyjom, W alin ty— złe t r ia  
aaprawić —  rx fk ł z weatchnim m  mój 
wimMiod i pozegnoł aię jsymuą.

Za chw ilę  w id z io łj® , ja k  wóz jego 
ototom piłu gnim ada ludzi i mom yntal- 
ai€ w s/yćlco roaknpiła, Odcbodaoacy b 
preduktam i od woza w ołali;

To porzonny gospodo«, efoiizył cy­
ny odrazu w iucyj a is o połowę. Ktoś 
miwt;t bicro.no na p ie c / poł korca zim - 
aioków wołoł;

N ifch  eyjo po cciw o ić chłopa poi- 
«'kigo!

Gdyby to wszyscy chłopi tacy byli, 
pomyślolym se— ł posedym u alij.

Do w idzynio.
W a lin ty  Kurdybon.

Rozmaitości.
Z ł o  ' z i o j  j u b i l a * .

Krtdł, aby wychować dzieci na „porządnych 
ludzi“.

W  galerji typów rłodziojakich spo« 
tyka się niekiedy w ielce oryginalne, 
p r/e d staw iające  interesujący m aterjał 
zarówno dla krym inologa, ja k  dla lito- 
»ata psychologa.1

W  aresztach p o licyjn ych  lw o w ­
skich osadzono niedawno po rag l i s  ty

najstarszego we Lw ow ie złodzieja, Be­
njam ina Schaechtera, liczącego obecnie 
lat 70.

Schaechter rozpoczął k ra ść  w w ie ­
ku lat 17 i do dzi^iejs/ego dnia kradnie, 
utrzym ująo z kradzieży siebio i ż o i i q . 
W  samem w ięzieniu lwowekiem  prze­
sie d zia ł w ciągu swego życia i zawodu 
złodziejskiego 17 la t i 4 m iesiące. B y ł 
tnkte karany przez sądy poza lw ow ski«, 
gdzie t;iflże odsiedział pokaźną ilo ść 
m iesięcy. To też jako najstarszy zło­
dziei, przez m łodszych je st szanowany, 
a gdy dostani* się do „ fu rd y g i',  zawsze 
śpi na p ryczy, zwanej „W arszaw ą“, 
podczaa gdy dla b raku m iejsca in ni 
spać m uszą pod pryczam i.

In n y ciekaw y typ złodzieja, to pe­
wien przeszło 10 letni m ężczyzna, który 
k ra d a is  od szeregu lat i utrzym uje z tej 
.p ra c y  zawodowej“ liczn ą  rodzinę. 
T w ierd zi on, że dopóty k ra ść  nie prze 
stanie, dopóki nie wychowa dzieci, które 
wcale nio wiedzą o tem, żo ojciec ich 
je st złodziejem . S yn i córka uczęszcza­
ją  do gimnazjum .

—  Muszę ich wychować na porząd­
nych lu d zi, —  ośw iadczył ów złodziej —  
a w chw ili, gdy dow iedzą się, że jestem 
złodziejem , odbiorę Fobie życio

D zieci jego, przed którem i udaje 
podróżującego agenta handl ¡wogo uczą 
się  bardzo dobrze i niebawem ukończą 
szkołę.

J a k  e i ę  b a w i  L e n i n ?

W ł o s k i  k o m u n i s t y c z n y  p o s e ł  L a z r .n r i  o d  
c z a i l i  <io c z a s u  « » ł a d a  s w e m u  p r z y j a c i e l o w i  
L c n i n o w i  w M u a k w io  w i z y t ę  P o w r a c a  o n  z a ­
z w y c z a j  s t a m t ą d  n ir>xbyt  « b u d o w a n y .  O s o b l i w ­
s i *  j e d n a k .  n i e s p o d z i a n k a  « p o t k a ł a  150 z a  o s i a t -  
n i m  t a m  p o b y t e m ,  J a k  t o  o p o w i a d a ł  c z ł o n k o m  
k o n g r e s u  s o c j u l U t y e m o g o  z g r o m a d z a n i a  w  kle- 
d j o l a n l e .

Vf p r z e d p o k o j u  L e n i » »  z a s t a ł  ó w  s t r o n ­
n i k  / » g o r z a ł y  o k o ł o  d w u d z i e s t u  m ł o d y c h  k o  
b i o t  » n d z n y c z a j a c j  u r o d y .  S u k n i e ,  j a k i e  m i a ł y  
a a  s o b i o  wa P l o r e n e j l  z  p e w n o ś c i ą  s z t u k a  \r 
a *  t u  I-o k o s z t o w a ł y b y  c o n a j m n i o j  p o  15,000 l i ­
r ó w .  l iu rl»  z  t y c h  p l ę k n o ś o i  w p r o s t  o k r y t o  by­
ły b r y l a n t a m i .  S i g n o r  L a z s « r l  « p y t a ł ,  j a k  p i ­

s z »  „P*gaT 90, k i l k u  w t a j e m n i c z o n y c h ,  k t »  s ą  
w ł a ś c i w i e  t e  p a n i e ! . .  . T o  b a r e m  m i s t r z a * ,  
b r z m i a ł a  o d p o w i e d ź .  I n n y  z a ś  z  c z ł o n k ó w  c z e r ­
w o n e g o  s t r o n n i c t w a  z a p e w n i ł  w ł o s k i e g o  . t o w a -  
r z y - z a * ,  ź e  T r o c k i  l Z i n o w j e r a  p o s i a d a j ą  r ó w ­
n i e ż  t a k i o  s a m e  h a r e m y  t y l k o ,  ż e  c l  d w a j  n i e  
w y k a z u j ą  w t y m  k i e r u n k u  l a k  a r y s t o k r a t y c z ­
n e g o  g u s t u ,  j a k  L e n i n .

N j w i ę k s z a  w  ¿ w i e c i e  p r a i n i a .
N a j w i ę k s z a  i  n a j p i ę k n i e j s z a  w  ś w i e e i o  

p r a l n i a  z n a j d u j ę  s i ę  w  S a n  F r a n c i s c o .  ( S t .  
Z j e d n . l

Z a k ł a d  t e n  p r z y p o m i n a  r a c z e j  p n ł a e  
k s i ą ż ę c y ,  n i ż  p r a l n i o  b i e l i z n y .  G ł ó w n y  j e g o  
g m a c h  p o d z i e l m y  n a  d w i e  c z ę ś c i ,  p o ł y s k u j e  
w p r o s t  c z y s t o ś c i ą .  R a d n e m u  z p r a c / ó w  l u b  
p r a c z e k  n i e  w o l n o  t a m  w c h o d z i ć  w z w y k ł e m  
u b r a n i u  u l i c z n e m .  K a ż d y  z n i c h  m u s i  p r z e d  
z a c z ę c i o m  p r a c y  p r z y w d z i a ć ,  s p e c j a l n e  c z y s t e  
u b r a n i e  p ł ó c i e n n e ,  a b y  w y p r a n a  b i e l i z n a  u i e  
u l o g ł a  z a b r u d z e n i u  l u b  z a k a ż e n i a .

P r a l n i a  z u ż y w a  150,UOn kg .  m y d ł a  t y g o d ­
n io w o ,  a  1 ftUO j e j  p r a c o w n i k ó w  z a j ę t y c h  J e s t  
c o d z i e n n i e  p r a n i o m ,  p r a s o w a n i e m ,  s o r t o w a n i e m  
i r o z s y ł a n i e m  w y p r a n e j  b i e l i z n y .

W o d ę  o t r z y m u j e  p r a l n i a  z  w ł a s n e j  s t a ­
d n i  a r t e z y j s k i e j ,  a  r n y i l lu  n a j l e p s z e g o  g a t u n k u  
r o z p u s z c z a n o  w n i o j  ¡ o s t  p r z e d  p r a n i e m .  C a ł a  
p r a l n i a  i w s z y s t k i e  j e j  m a s z y n y  o b s ł u g u j e  p r ą d  
e l e k t r y c z n y ,  t a k ,  że  n a j m n i e j s z a  « d r o b i n a  p y l «  
w ę g l o w e g o  n io  b r u d z i  b i e l i z n y .

C a ł y  p e r s o n e l  p r a l n i  z o b o w i ą z a n y  J e s t  d o  
u t r z y m a n i a  c z y s t o ś c i  w z o r o w e j .  K a ż d a  ka<li,  
p r z e z n a c z o n a  d o  p r a n i a ,  m u a t  b y ó  d w a  l u b  
t r z y  r a z y  d z i e n n i e  c z y s z c z o n a  s k r u p u l a t n i e ,  a  
p r a c o w n i k ,  w i n n y  z a n i e d b a n i a  p o d  t y m  w z g l ę  
d e r a ,  w y d a l a n y  j o s t  n a t y c h m i a s t .

P r z e s u n i ę t e  m i s t o .
J a k  p i s z ą  z N o w e g o  J o r k u ,  m i a s t o  Mib- 

b l n g  w  s t a n i e  M i n n e s o t a  z o s t a ł o  p o  t r z y l e t n i e j  
p r a c y  p r z e n i e s i o n e  n a  lD lo j s c e  o d w a  k i l o m ,  
o d d a l o n e  o d  d o t y c h c z a s o w e j  s i e d z i b y .  M i a s t o  
t o ,  p o s i a d a j ą c e  15 ,00 ;  m i e s z k a ń c ó w  m u s i a ł o  b y d  
u s u n i ę t o ,  b a  p o d  n i m  e d i i r y t o  c o u n o  r u d y  żo -  
l a z n e ,  k t ó r o  t o w a r z y s t w o  U n i t e d  S t a t e s  S t e o l  
C o r p o r a t i o n  z a k u p i ł o  i w y b u d o w a ł o  j u ż  n a w e t  
U s z y b ó w .  W i ę k s z o ś ć  b u d y n k ó w  z o s t a ł a  r o z e ­
b r a n a ,  a l e  20o z  n i c h  b y ł y  zbyt c e n n e  i d l a ­
t e g o  p o s t a n o w i o u o  p r z e n i e ś d  | e .  T e r a z  ż m u d n a  
t a  r o b o t a  z o s t a ł a  u k o ń c z o n a .  P r z e n i e s i o n o  rów­
n i e ż  g a z o w n i ę ,  e l o k t r o w n i ę  ł w o d o c i ą g i ,  n . r o ­
b o t y  p r o w a d z o n o  l a k  2a  m i e s z k a ń c y  w n i o z o m  
n i e  zmieniali «ni przerywali d o t y c h c z a s o w e g o  
t r y b u  ż y c i a .

Nawet w piekle kobieta chce 
być modną.

D z i e j ą  s i ę  n a  ś w i e c ł e  r z e c z y  m a ł o  4* 
w i a r y  p o d o b n e .  O t o m  w s z y s c y  w i e m y ,  m im o  to 
j e d n a k  c h ę t n i e  n a s t a w i a m y  u c h a  t a k i m  niewi» ' 
r o g o ń n y i n ,  a  r z e c z y w i s t y m  w i e ś c i o m .  W s z y s tk o  
J e d n o  z j a k i e j  p o c h o d z ą  o n e  d z i e d z i n y ,  z  p ° 11* 
t y c z n e j ,  n a u k o w e j ,  c z y s t o  p l o t k a r s k i e j ,  «*7 
c h o c i a ż b y  * k r a i n y  m o d y .

U t a r ł o  s i ę .  żo  » k r a i n ą  m o d y ,  j o s t  Pary* 
W s z y s t k o ,  c o  z  P a r y ż a  p o c h o d z i ,  m a  — l u b t w  
d o p a t r u j e m y  s i ę  w  t o m  —  p i ę t n o ,  j a k  s ię  w 
m ó w i :  p a r y s k i e g o  s z y k « .

K t o b y  J e d n a k  p o m y ś l a ł ,  <0 1 w  p a ń 3tw|* 
c z e r w o n y c h  c a r ó w ,  L e n l n ó w  i T r o c k i c h ,  ol® 
z d o ł a ł a  n ę d z a ,  g ł ó d ,  n i e p e w n o ś ć  ż y c i a ,  z a b l i  n 
k o b i e t  r o s y j s k i c h  c h ę c i  s t o s o w a n i a  s it)  d o  W®" 
d y  1 t e . ,  p n r v s k l o j .

N i e w i a d o m o ,  j a k i m i  d r o g a m i  d o s t a ł y  6i< 
z  F a r y i a  d o  M o s k w y  c z t e r y  m o d e l o  t e g o r o c i '  
n y c h  s u k i e n  z ln u e w y c h  W y s t a w i ł  J a  w  s««* 
b r u d  n o m ,  z a g r a c o n e m ' o k n i e  k u p i e c ,  k u p c M 0* 
w s z y s t k i e m  ( t y l k e  t a c y  i s t n i e j ą  J e s z c z o  w  W * 
s i l i .  P r z e d  w y s t a w ą  s t o j ą  od  r a n a  d o  wioczof»  
t ł u m y  k o b i e t .  T o  n i c ,  żo w d o m u  d z i e c i  pis*’ 
c z ą  z  p ł o d u ,  żo  g a r n k i  I r y n k i  d a w n o  J u ż  od- 
z w y c r a l ł y  s i ę  od  w y p o ł n i a n i a  s w y c h  o b o w l ą j '  
k ó w :  s t a n i a  n a  R e r ą c e j  k u c h n i  i o t a c z a n i a  
■parą g o t o w a n y c h  w  n i c h  p o t r a w .  Ż ą d n e  widok® 
ł a d n y c h ,  m o d n y c h  s u k i e n ,  s t o j ą  te  m a t k i ,  żonf  
s i o s t r y ,  c ó r k i  p r z y m i c r a j ą e y c h  z  g ł o d u  1 sam* 
g ł o d n o ,  c a ł e m i  g o d z i n e m l  n a  u l i c y ,  w y p a t r u j ł  
r o z n a m i ę t n l o n e m l  o c z a m i ,  J a k  u p i ę t a  J e s t  su k '  
n i a ,  s z y  r ę k a w  k r ó t k i ,  c z y  d ł u g i ,  j a k i  kolof 
p a i k 9, j a k l o  w y s z y c i a ,  d e b a t u j ą  n a d  s z c z e g ó ł » '  
m l  i z a p o m i n a j ą c  o s w e m  t r a g i c z n s m  życiu ,  
u p o d o b n i a j ą  w ł a s n o  ł a c h m a n y ,  p a r y s k i m  cu* 
d o in .  J e d n a  d r u g i e j  d o r a d z a ,  c o  m a  z o  s w o j ł  
s u k n i ą  (o  l l o  s u k n i ą ,  m o ż n a  n a z w a ć  d z i u r y ,  ł» ' 
t y ,  p l a m y ) ,  z r o b i ć ,  ż e b y  j e j  n a d a ć  m«*dny sr.y* 
z  f r a n e t i s k l - J  s t o l i c y  m o d y .

I s t n l o i ą  s z c z ę ś l i w s z o  o d  n i c h .  T o  w ch»- 
d z ą  d o  s k l e p u ,  k u p u j ą  w  n i m  J a k i ś  m a t e r j a ł  *■* 
J a k ż e  m u  d a l e k o  d o  to g o ,  z  k t ó r e g o  frar>oiiil<'# 
o k a z y  s ą  u s z y t e  —  i  n a b y w a j ą  p r a w o  skopt®* 
w a n l a  m o d e l u  P r a w o  t o  k o s z t u j e  d w k  i 1? 
m i l j o n a  r u b l i .  O  te m ,  ż e b y  k u p i ć  m o d t U ,  f'4* 
m a  m o w y .  S ą  e a o  n a  s o w i e c k i e  r u o l o  rt09l o » Bl* 
b e z c e n n e

Kobiety w Moskwie tak łakną wWowe®'
c i  o  w o d z i o . ;  źe  n u m e r  J a k ł e g o ś  h n m o r y s t y c » '  
n e g o  p i s m a  f r a n o u . 4k i e g o ,  z o s t a ł  o d k n p l u o y  ®J 
p e w n e g o  p o d r ó ż n e g o ,  k t ó r y  (50 Hii».lazi  n a  a**' 
e y  w  K y d z e  1 p r z y w i ó z ł  d o  M o s k w y ,  z a  f*  
m l l j o n a  r u b l L  A to  t y l k o  d l a t e g o ,  i e  
r y s u n k a m i  b y ł y  t r z y  m o d n o  s y l w e t k i  k o b l « * *

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

J K i n o  „ D O Ł j I K T A  J S 5 E X W A A  11 i i i .  S i o n l Ł i e w i o z a  4 0

C i i i ! Wielkie srcyd iW o  w 0 wielkichC2i3- U r » r « r \ / l t a  S i t > n S ( i f > U > i e 7 n  „  
dach podług nieśmiertelnego autora | *  " - » p r y  Ą o  ü l v l l q l v  V l f i U 3 6 d  p.

w m ~  „ ą y  © o s ”
Główne »iły: Tysiączne rzesze narodu. Bajeczne kostjumy. Przepiękna gra ł wystawa. Poiiar Rzymu. Cyrk. Lwy. Męczeństwo chr?eśdjan. Żywe pochodnie i t. d, 

Peł e grozy obrazy przesuwają się rrzed okiem zdumionego widza i trzymają iego uwagę w napięciu aft do ostatniego momentu.

Największe w naszem mieście

K in o -P o p u la r n e
KoRttanlynowskR 16.

D z i é !

Dzió SEffUA 
kil-cia

pod ty tniem

„ S z a t a n i  i z & s r ł c i c i y “

B o h a t e r s t w o  J i m a
Wielki atrakcyjny dramat w # aktach, który trzyma widza w najwlększcra I  w ro ,̂

napięciu od początku dp k o ń c a  z premjowaną g w i a z d ą  a m e r y k a ń s k ą  “* “* • B"Su,Ł' 14 g ł ó w n e j .
Początek w dolo powszednie o  godz. 5, a w n i e d z i e l ę  i ś w i - j t a  o  g o d * .  3 po p o ł .

D z i ś  i  d n i  n a s t ę p n y c h
Wspaniałego cyklu obrazów wy-~
^wórai B-ci Pathé w New-Yorku ® J  ^ p .  t .

. U C I E C Z K A  T Y G R Y S A *
Sensacyjny dramat w 6  aktach. W roli głównej RutSu R o la n d -

Leczoica chorób zębów
Lekarza-dentysty H . P fS U S S

1 4 5 .  P io t r k o w s k a  1 4 3 «  

jy ig r  O la  k l a s y  r o l i o t n i c z a j .
2 a  p l o m b o w a n i e  oraz » p i > a a i t t n i «  z ę b ó i  

o p ł a i a  p o d l a g  t a k s y «

Ogłoszenia, drobne. 

A. A. A. Kupuję
ny, fntra, garderób), blelliaę. m*» 
**yay do aryoia. Płacę nstwyższe 
ceny, Łainik, Benedykta 2% ra. 13 
pirter. 3556—W
/Chlebowski Adam zagablt pisz- 
^  pori alemleekl, wydany w Ło- 
¿»Ł ________________ 3722—3
A l e j n l c s t k  M a r j ł n n a  u g u b l i *  
v  kartę nałtov% wydaną s M*"
gktratn-___________  3 23—1

1 0 ,0 0 0 ,0 0 0
Przeznaczamy na straty, aby eb- 
aliyć eeny

d o  5 0 ° l o  tan ie j  I

Meble, towary wełtiane. ba­
wełniana, fłótna. trykoty, fcleliz- 
aa, ebnwłe, modm g a r d e r u b u .

Kto ebee cośkolwiek kupli, 
prosimy sprawdzić n»*/e eeny, 
es najtańs/e w  Chrzcścljartsklra 
Jarmarku, Piotrkowska Na 44.

Uwa„a: 1 piętro, obctalanki. 
pracownia krawleok* własna.

TTwiatkow-skl Jńzet zagnklłkar* 
l i  tę lezterminowego «rlopn, 
wydaną w Brzezinach, i 3703—3
T npke Ai tor aagnbił odroczenia 
1J wojskowe na zasadzie 61-20 
*r ty kału St. W., wydane 4|Xr. b.
na Wołyniu.___________ 5712—3

eiama, 
pod­

palano. Można odebrać z» zwro­
tem kasztów: ulica Pomorska 19, 
n Staniał swa Nowackiego.

Sprzedam
lnstro, bitlifularkę i łótke. Kru­
cza Nr. 4, m, IB. 3

p r z y  M ą V a ła  s ię  e o k » ’ 
a  s z y j a  i o ^ o n  s iw e .  n o g i

Zamienią sklep
na misszkenle prywatna i s p r z e ­
dam urządzenie sklepowe, Tłfgo- 
wa 15. 37SC1 -8
ynalezlono parasol ciąłby, mę- 
*J skl, jest do odebrania ni uli­
cy Głównej BO, m .  S6 u  Doprasz- 
klcwlcza. 3251—5
Zakrzewska Malta zns<(bUa fK 

szport polaki, wydany w By* 
ąołzcay. 3889*^
Z ajlort Zygmunt sagnbił p»a» 

port niemiecki 1 kartę zwol­
nienia * ■wolska, wydana z P̂ K. TU

W »dawca Xtirwd Ó tu ¿ o » .y  w Łoflai. Ttocsooo w dtunatot .P u c a ‘  rn e ja z d  & k e d a w o r od po w ie d zialay P A W JU b  U K B A N I A K


